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—  ta r g i  3 31 a ja . — 
Wspomnieliśmy ju z ,  że między członkami 

gabinetu zaczynają się okazywać znaki nie* 
jedności w zdaniu. Pierwszym głównym 
punktem jeci zminna w prefekturach. Od 
dawna lewa strona glosrio upominała że rząd  
Parlamentowy powinienby oczyścić należycie 
Wyższe posady, Journal des Dćbats bronił 
* wielką energią zagrożonych prefektów. 
Constilutionnel który przez niejaki czas- za* 
chowywtl milczenie, odezwał się nakoiiiec i 
przyrzekł niejako zadość uczynienie żądaniom 
lewej strony,, żądał tylko ahy zostawiono czas 
panu T h ie r s ,  ponieważ ta rzecz potrzebuje 
dokładnego rozważauia. Polemika trwała 
jeszcze, ale już była nie tyle żywą. Prefek­
towie zjeżdżali się do Paryża aby się wzglę- 
dem swego położenia zapewnić, ale Jlonileur 
•nilczał ciągle. T e ra z  mięsza się w tę spra- 

Journal genhrai. Dziennik ten pozostał 
W|ernym panom Remusat i Jaubert. Zaczy* 
ha on zwój artykuł w następujący sposób: 
•Wzywamy wszystkich prawdziwych i r„zSą .  
. przyjaciół rządu lipcowego aby pulo- 
V } ' koniec niezręcznej komedyi ja k ą  niektóre 

” . -£ ra ją  od niejakiego czasu wzglę*
°»ob wyższej udminssit icyi.< Następnie

dziennik ten staje w obronie prefektów, k tó ­
rzy przywykli uważać lewą stronę za pir* 
bliczne niebezpieczeństwo. Nie chce on aby 
ich z tego powodu usuwano. M ożna, tnówi 
o n , wakujące miejsca obsadzić mężami le ­
wej strony, którzy dali dowody dobrego du­
cha i dostatecznej energii. Ale jeśli prefek­
towie m ają  być oddaleni dla'tego, że fo s ię -  
powali podług rozkazów i instrukcyi ządu 
przy osiatnich wyborach, to byluby jakby za­
wyrokowaniem że uizędnicy ni- powinni być 
posłusziieini rządow i, ale raczej rozważać i 
sądzić kiedy mają sprzeciwiać się tymże. T o  
byłoby najczystszym tryumfem zasad przystdej 
oppozycyi, i lewa strona mogłaby się wtedy 
chełpić że rządzi.* T a  mowa dziwnie brzmi 
w tym dzienniku, który jawnie jest organem 
dwóch doktrynerskich członków gabinetu, 
k tóry szuka swojej podpory w lewej btronie; 
i nie przywiązując zbyt wielkićj wągr do 
tych wyrażeń, można jednak z pewnością 
wnosić, że panowie Jauber t  i Remusat, nie 
zupełnie zgadzają się * panem T h ie rs  w 
przedmiocie zmiany w prefekturach.

—  Dnia 4 M aja. —
P a n  Jaubert ,  min.ster budowli publicznych, 

napisał dniein przed roztrząsaniem projektu 
pana Renilly, list en cojtańce do różnych człon­
ków, stronnictwa konserwatystów: »Kochany
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kolego przekonanym jestem, że pan podzie- 
łasz ze mną to zdanie, iż projekt ten  w sa- 
Ittój kommissyi należy pogrzebać, dla ipgo 
radzę pana glosować za panem Uuenite. T en  
list który przedłożono w b iórach  sprawił wiel­
kie wrażenie N sjprsód  dziwionio się, że p. 
Jauber t  wchodzi niejako w  poufałe stocunki 
z mężami którzy zą  najzaciętszemi przeci­
wnikami rządu i którzy przez takie uprze­
dzająco postępowanie, mogą tylko umocnie­
ni być w swojćj opozycyi. D alej pytają się, 
czy pan Jauber t  uczynił ten krok w porozu­
mieniu i  penem T h ie r s ,  i nnkoniec dziwne,o 
j ,  st, ja k  poS. Jaubert nw ył ■ omawiać przeci­
wników projektu pana Reniily do wybrania 
jego  obrońcy. W praw dzie  pan Jaubert w 
biórze do którogo należy dał niejakie wyja­
śnienie względem tego l i s tu , dotychczas je ­
dnak  sprawa ta je s t  jeszcze ziezrosumialą.

Conslitutionnel czyni ostre wyrzuty 4 po-~ 
zycyi, że list ten publicznie ogłosiła. »Opo- 
zycya, mówi ten dziennik , używa nnjmego- 
dniejszych i najnsganniejszych środków, byle 

Uylko mogła szarpać teraźniejszy gabinet,  z 
zaufałego listu czyni ona b roń  do publicznego 
roztrząsania.

Względem spraw hiszpańskich zawiera 
dziś Monileur parisien  cn następuje: »W  k i l ­
k u  punktach prowiocyj północnych miało miej­
sce usiłowanie powstania w duchu karlistow 
zkim. T e  wypadki dawno ju ż  były przewi­
d yw ane ,  i rząd francuzki uwiadomiony o z ,- 
miarze wielu Hizzpanó w, którzy się n a ra s ró j  
ziemi schronili ,  wzięcia udzialu w tych za ­
m achach , użył wszelkich środków1 do p : .e -  
zzkodzenia im w przejściu do Hiszpanii. Ści­
śle strzeżono granicę i uwięziona tych k tó ­
rzy mieli być naczelnikami powstanii. Mi* 
ino. tych środków ostrożności, próbowano 
powstania , ale wszystko wróży że ■ ie uor- 
ganizowaiiie bandy pozbawione znakomitych 
dowódzców r a  których oczekiwały, nie będą 
mogły długo groźnemi być spokojności tych 
prowincyj. Poruszenie zaczęło się w d. 26 
kwietnia. W  tym dniu nkazały się liczne 
bandy w Nawarze i Guiposkoi. W tej osta­
tniej prowincyi x iądz pewien nazwiskiem A- 
malibia stanął na czele około 2U karlistow i 
przebiega okolice Z a r ia ,  w celu podburzenia 
mieszkańców do powstanie. M ów ią , że po­
wstańcy zrabowali kassę, poborcy podatków 
sv Zaria  i następnie cofnęli się w góry. K il­
ku  Gerylasów ukazało się także wGuicueba, 
W tejże  samej prowincji. W  Ncwarze także 
miały miejsce podobne wypadki. Anteumas,

Zugarram ttrd i,  Estela i  k ilka tniasł wymie­
niane są jiK  i główne pnnkte tych machina- 
cyj band karlistowskich. W Biskai j a k  i W 
innych prowincjach mimo pojedynczych usi­
łowań powstań nie zaszły niespoLojące wy­
padki. W ładze wojskowe hiszpańskie zarzą­
dziły energiczne środki. W ojska ju ż  za jm u­
j ą  się ściganiem buntowników. Jenera ł  Al- 
crla stał w dniu 28 na czele kilku  batalio­
nów w okolicy Andoain, Yice-krol Nawarry 
k a z a ł  wyruszyć kilku kompaniom z Pam pę- 
lony i udać się kn dolinie Basta... M niema­
j ą ,  że uda się te karogodne usiłowania przy 
samem ich objawieniu się stłumić. Jeden 
oficer karlistowski i mnóstwo żołnierzy, k tó ­
rych schwytano w Guiposkoi z bronią w r ę ­
ku  zostali natychmiast rozstrzelani. Powsta­
nie którego sprawcami są pozbawiani wszel­
kich środków oficerowie karlistowscy i mnisi 
rozgniewani n tratą swoich przywilejów, nie 
znajduje sytnpatyi między luaem. W  wielu 
miejscach wszyscy mieszkańcy przyłączali się 
do wojsk k ró low ej,  dla ścigania buntowni­
ków. T ym  ostatnim zbywa na pieniędzacb, 
broni i ainiinicyi .i wszystko dozwala spodzie­
wać się, że ograniczeni na własnych sitach, 
nie długo będą ociągali się w zaniechaniu 
swoich zamiarów.

Co się tycze embargo które k ró l neapo- 
litański kazał nałożyć na okręty angielskie, 
ten k rok  przewidziano, ja k  to okazuje zię z 
następującego listu który trafne czyni nw a- 
gi nad rzeczy < istetn położeniem posfa a n ­
gielskiego w Neapolu: »Civita Yecchia 22 
kwietnia. Anglia rozpoczęta kroki nieprzy- 
jacialskie względem Neapolu: nigdy groźba 
tak prędko nie została dopełnioną. Jes t  to 
brutalska napaść, której Anglicy nawet nale­
żytej formy nie nada li ,  nawet nie zadali so­
bie trudu ogłoszenia blokady.— W Sycylii jest 
dość znaczna liczba okrętów angielskich, na 
które bezwątpienia nałożone zostanie em bar­
go. Jeśli nieporoznmienia między A nglią  > 
Neapolem nie prędko zostaną usuuięte, t dy 
juk słychać, król Ferdynand ma wydać p a 1 
tenta korsarskie. K orsarze zadaliby w elką 
szkodę handlowi angielskiemu, bo Sycylia 
najdoskonalej je s t  usposobioną n» gniazdo 
korsarskie . Co nakoniec najdziwniejsze™ 
jest  w tein wszystkiein to ,  ż« wojna wybu­
ch ła ,  a pan Tem pie pozostaje w Neapolu i 
z swego poselskiego pałacu wydaje admira­
łowi Stopford rozkazy używania surowych 
środków priooiw marynarce neapolitanskiej* 
Nigdy nte widziano nic podobnego.



— Saragossct 27 Kwietnia. —
Zeszłej nocy dano huczną nucną serenadą 

na  cześć xięcia Vittoryi i jego adjutanta je* 
nen.ła  Linaje. Serenada prztDiegaia ulioe z 
rozwinięlemi chorągwiami, na których były 
pisane wiersze na cześć x i jc ia ,  jenerała Li* 
n a je ,  królowej Izabelli i królowej rejentki. 
TyleKrotn>e wspomniony polityczny manifest 
jenera ła  był powodem tego entuzjazmu. Przed 
orszakiem palono exemplarz Correonalional, 
na szczęście nie zaszło nic więcej zakłócnją- 
cego spokojność. Ponieważ ulewny deszcz 
zaczął padać, przeto około godziny I po pó ł­
nocy cała rzesz j  rozeszła się.

Powstańcy którzy ukazu się W okolicy 
Z ugarru m u rd i , skoncentrowali się w górach 
między miastem i L iz a ra ,  a następnie po­
dzielili się na gromady po 20  ludzi aby tern 
ła tw iej ujść poszukiwań władz. M ówią że 
przyłączył się do nich jak iś  nieznajomy któ* 
ry w ubraniu kobiecem przeszedł przez g ra ­
nicę ancuzką, i zaraz z uzbrojoną gromadą 
puścił się ku Morelli. Powstańcy składają 
aię po największej części z oficerów armii 
Uarlistowskiej, którzy się dotychczas nkry- 
wali.

Podług Eco del Aragon  z dnia 27, tw ier­
dza Montano, w prowincji V alencyi, poddała 
Bię wojsku królowej. Armia Espartera  co­
raz / bardziej zbliża  się do Morelli.

R ozm aitości.

ŻO N A  D W Ó C H  M Ę Ż Ó W .
O P O W I A D K A .

z  francuskiego .
(C iąg dalszy)

. J e s t  to ta sama; przybyła ona już temu 
miesiąc do tego miasta; pierwszy jej mąż, 
mówiła um arł  w Kordofaoie. — Wtedy ju ż  
nie miałem władzy nad sobą, roZ| aczą i sza­
leństwem uniesiony, rzucam się na zaślub c- 
n ą  i zdzieram z n.ej zasłonę.*

Gdy wszyscy obecni słuchając tńj powia- 
ści opowiadanej z taką  szczerością, do ży­
wego wzruszonewi byli,  wtedy n o w o -z a ś lu ­
biona w len sposób się ozwała.

.Sprawiedliwy Kady, praw da, żem z tym 
człowiekiem była zaślubioną, jednakże k ła ­
m i*1 nn mówiąc, żem go w kra j murzynów 
Posłała. Rzecz się  tak  ma: Człowiek ten
jes t  m arnotrawcą; roztrwonił on z kochan­
kami wszystkie swoje pieniądze, a gdym mu

zachowanie się jego WyrZtfCała, obchodził się 
ze mną nielitościwie. Przyszedłszy do osta- 
toiego ubóstwa, odjechał nie powiedziawszy 
mi o tein ani słowa. Po upływie lat trzech, 
otrzymałam, pewną wiadomość o jego  śmierci 
i postanowiłam oddać rękę  majętnemu kup­
cowi. Jestżem godną kury sprawiedliwy sę­
dzio? Upraszam o wydania ini rozwodowńj 
karty , aby ten człowiek do mojej ręki ża­
dnego nie miał prawa.*

.Przysięgam na M ahom eta , że ona nie 
mówi prawdy*, rzekł A bdu l,  .zaw ierz  nil 
Kady, Abdula znają w Saidzie, jako  człowie­
ka uczciwych obyczajów ( który nikogo nie 
skrzywdził.., O, kobieto, powinnabyś nmizeó 
ze wstydu! Sprawiedliwy Kaay, kobieta, k tó ra  
dwom mężom ś ln b u je ,  jes t  występną. Ż ą ­
dam aby poałng prawa sądzoną była..

Na te slowę szuter przytłumiony rozszedt 
się po calem 'zgromadzeniu. W ina Nefizy 
ściągała . na  siebie karę śmierci i nadawała 
całej tej sprawie koniec bardzo smutny; atoli 
Nefiza nie zmieszawszy się tern by u .j mniej, 
powstawszy, zuowu rzekła: .Choćby nawet 
wszystko było prawdą, co ten obłudnik p rze ­
ciwko mnie wyrzekł, jednakże obwinić mnie 
nie m oże, ponieważ jest  przy swojńj z ło ­
śliwości niespełna rozum u, a od takiego p ra ­
wo mię uwalnia,.

Poczem Kady zastanowiwszy się na chVviIę, 
zwrócił się do obojga i rzekł: .Przypuszczam, 
że Nefiza nie jest w iuną, wszakże miała do ­
wody, że je j  mąż ju ż  nie żyje... Z  teni 
wszystkiem ma ona teraz dwóch mężów. 
Który więc z nich obudwóch jest rozsądn ie j­
szym, ten niech odstąpi swego praw a łru -  
gieinu!... Daję wam czas do namysłu. R o z ­
ważcie tę rzecz dokładnie i przyjdżcia do 
mnie dnia ju trze jszego .« T o  rzekłszy, po­
wstał z miejsca i odprawił zgromadzenie.

Nazajutrz 8prowadziła[ mnie ciekawość 
znowu do Kadego. Zastałem tam ju ż  nowego 
małżonka, Abdula jeszcze nie było.

.H am idz ie* , rzekł Kady, .wiadomo ci o. 
co chodzi; żona twoja miała ju z  pierwej m ę­
ża ;  który j ą  teraz chce odebrać j a k  swoję; 
jeden z was obu musi je j  odstąpić. Będziesz- 
że miał tyle rozsądku ,  by j ą  oddać pierw­
szemu je j  mężowi?

Hamid powstał z całą siłą przeciw temu 
wnioskowi i zaklął się na wszystko, że  
nigdy na to nie przystanie.  ̂ Dodał n aw e t ,  
że w ostatecznym razie, gotów Abdulcwi z a ­
płacić ja k ą  kwotę p ien iężną , byle tylko ter 
kown nie byle nazbyt wielką.
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»Na (o nigdy Abdul nie -ezwoli* odrzekł 
Kady i po chwili doJeł: J e ż l i  więc nowy
inalionek  żony sw jt j  odstąpić ma chce, a 
dawny j ą  kotiecznie chce odehrać, musie*, 
i ty wiąo samej Nefizie zostawić wolność 
wyboru.

W łaśnie chciała odpowiedzieć Nefize, 
gdy tej samej chwili otworzyły się podwoje, 
a  bogato ubrany mężczyzna, za którym szło

czterech niewolników, u szed ł  oa Salę i skło­
niwszy się z uszanowaniem K ad em u , rzekł 
do niego:

>Szanowny Kady, przychodzę się oświad­
czyć,*

>Jako tyżto jesteś Abdnlul* rzek ł K a d / ,  
udając wielkie zad-iwieme.

( Dokończenie nastąpi.)

Ijoiiieslenla ( J n e d o w c e

N ro  18S6.
TRYBUNAŁ I .  I.YSTANCYI.

W olnego Niepodległego i  ściśle N eutralnej o 
M iasta Krakowa i  jego  Okręgu.

W  massie Teressy  Lassanowskiej w ro­
ku 1C31 w Krakowie zm ar łe j ,  znajduje się 
w depozycie ządowym oblig na snnunę 4 )0  
7.to* hipotecznie zabezpieczony, gdy Marcin 
Lassanowski w dniu 4 lutego 1832 r. przed 
księgami sądowemi zrzekł się spadku po m at­
ce swej Teressie  Lassanowskiej na siebie 
przypadającego, przeto. Trybunał pu wysłu­
chaniu wniosku urzędu publicznego, wzywa 
wszystkich prawa do rzeczonego spadku mieć 
m ogących, aby w przeciągu trzech miesięcy 
z stosownym; dowodami zgldsili się, po uply- 
nieniu których skarb  publiczny wprowadzony 
zostanie w posiadania spadku po T e r .s s ie  
Lassanowskiej.

K raków  d. 27 kwietnia 1840 r.

(2«.)

Sędzia prezydujący 
D udrewicz .

Sekr, T ryb . Librowski.

N ro  6,465.
JYREKCYA POLICYI . /

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  jego Okręgu. 

Podaje do wiadomości , iż w depozycie 
je j  znajduje się kilkadziesiąt ryńskich w ban­
knotach ces, austr. znalezionych; ktoby prze­
to mienił się być takowych właścicielem, po 
odebranie w przeciągu 3ch miesięcy sgłoaić 
Się winien.

K raków  d. 25 kwietnia 1840 r.
Dyrektor Pohcyi 

W olfarth.
Sekretarz  Kaniewski.

s p r o s t o w a n i e .
W  Numerze 114 Gazety Krakowskiej w 

obwieszczeniu o domie opustoszałym w K re- 
kowic nu Smoleńsku, cały warunek drngt w 
następujący sposób sprostować należy; N a ­
bywca połowę summy wylicylowanej w d,u tO 
po odlytej licylacyi do składu sądowego złoży  
dla zabezpieczenia należności skarbowych i  
summ widerhauf owych, a drugą połowę na 
skutek klussyjikacyi z procentem po ó f \  00 wy­
płaci , uastępnie w w.arunku trzecim zamiast 
zabudować być powinno wyreparować.

Ifon fesfen ie  jjr jn a ln c .
Panów Pusessorów i Osoby utrzymujące 

gorzelnie , mam zaszczyt uwiadomić, że jak  
to jasne pokazują  dowody, tacy tylko Inspek­
torowie i wszelkiego rodzeju dozorcy gorzel ń  
pritaz bióro me rekomendowaai bywają, k tó ­
rzy zy*k 8 nich j.ik największy wydobyć są 
zaolni i gruntowną w tym względzie posiadają 
wiadomość; niemniej że osoby te każdego 
czasu bezpłatnie w skaże , skoro jaknwem w 
tej ntioi Zassczjconym będę od panów 
pryacypałów poleceniem, o co ich uniżenie

upraszam: H. Dankworth mieszkający w Ber­
linie na Judenstrasse pod Nr. 45, utrzymujący 
bićro knuiis.su i u ni i iszczeń dla osób p ilnu­
jących leoryi i praktyki gurzelnictw ^ i piwo 
Warstwa. Rekomendując s ię ,  oświadczam 
także gotowość do bezpłatnego ^wykazania 
d ktadnych zkonoinów, inspektorów, rządz- 
ców, piwowarów, destyllatcroW ogrodowyeb, 
i t. d ( lr .)


